EEEE 17 4 


PRZEDPŁATA: 


ówierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 agr 
na oałe Prusy 2 tal. 


u 


dnia 25. Grudnia 1857, 
zgi" EN 


INSERATY: 


1 sgr. 3 fen. od wiersza na 4 szerokości 
przyjmują się tylko w expedycył. 


Z powo 


Telegraficzne wiadomości. 

Petersburg, 22 Grudnia. — W d. 13. Listopada odnieśli Rosyanie zwy- 
cięztwo nad 13. naibami i 3000 Czerkiesami. W skutek tego ustąpili z całćj 
Satawii i spalono tam wszystkie osady. Wojska rosyjskie rozłożyły się na 
leże zimowe. ZĘ 

Paryż, 22. Grudnia. — Odebrano tu listy z Londynu, w których piszą, 
że bank angielski zniży dyskonto w przyszły czwartek. — * 

Giełda nabiera otuchy, chociaż spekulanci bardzo są teraź ostrożni, a mia- 
nowicie grający na spadek. SŁ: 

— Podróż księcia Napoleona do Palestyny dołożona. 

— Oczekują tu adresu większości dywanów multańskowołoskich, który 
jest w umiarkowanym duchu napisany. 

Poseł francuski pan Thouvenel w Konstantynopolu otrzymał urlop nico- 
graniczony. Jeszcze niewiadomo, kiedy opuści stolicę otomańską. 

Londyn, 23. Grudnia, po południu o godz. 1. min. 45. — W dodatku 
nadzwyczajnym Timesa donoszą o odebraniu przez rząd telegraficznćj. depe- 
szy, iż Lucknow otrzymał odsiecz i że rannych, kobiety i dzieci wywieziono. 
Konsole 934 do 931. ; i i 
Baron Brunnow zamianowanym został posłem rosyjskim przy dworze tu- 


tejszym. 
| Świat kupiecki spodziewa się, że bank angielski zniży dyskonto na 8 proc. 

Parowiec »Kangarora przywiózł wiadomości z Nowego Jorku z d. 10. b. 
m. i 250,000 dolarów gotowizną. Giełda nowojorkska nizćj notowana , na ba- 
wełnę nie było odbytu, ścisk o pieniądze. 
“= Londyn, 23. Grudnia, po południu o godz. 3. — Naczelny wódz an- 
gielski lord Campbell stanął na czele 22,001 wojska i w dniu 21. Listopada dał 
odsiecz Luknowowi po walce trwającćj przez dni sześć i przeprowadził szczę- 
śliwie rannnych, kobiety i dzieci do Cawnpuru. 

Berlin, 24. Grudn. — Najj. Pan raczył tajnemu radzy sprawiedliwości 
Dr. Marck w Paderbornie przy wyjściu jego ze slużby publicznćj nadać ty- 
tuł tajnego madradzcy sprawiedliwości, a zamianować radzcę rejencyjnego 
i budowniczego Schildenera tajn. radzcą rej., obrońcę zaś prawa przy sądzie 
ziemiańskim w Elberfeldzie Jana Deychsa, radzcą sprawiedliwości. 


Charlottenburg, 23. Grudnia. — Najj. król i królowa przejechali się 
znów wczora spacerem i Najj. Pan przechadzał się po oranżeryi w ogrodzie 
charlottenburgskim z powodu niepogody. Wieczorem przyjmował u siebie 
nadradzcę budowniczego. 


Berlin, 23. Grudnia. — J. k. w. książe pruski słuchał dziś z rana o 11 
godzinie referatu tajnego radzcy gabinetowego liliana. 


Berlin, 23. Grudnia. — Zeit pisze o uroczystościach ślubnych, które 
się odbędą w Londynie między księciem Fryderykiem Wilhelmem a królową 
angielską Wiktorią: królewicz pruski wyjedzie z Berlina na ślub do Lon- 
dynu w dniu 21. Stycznia r. b. i towarzyszyć mu będą jenerał kawaleryi baron 
Roth von Schreckenstein, jeneral major baron Moltke, marszałek dworu Heinz, 
przyboczni adjutanci i przykomenderowany oficer służbowy. Królowa Wikto- 
ria zaprosiła na weselne uroczystości członków Naj. rodziny królewskiej, tu- 
dzież osoby należące do nowo utworzonego dworu dostojnćj pary. W obecnćj 
chwili trudno oznaczyć kto z zaproszonych dostojnych gości uda się na uro- 
czystości ślubu do Londynu. (Co się tyczy dworu wewnętrznego, składają- 
cego się z szambelana hr. Perponcher, ochmistrzyni nadwornćj hr. Perponcher 
i dam dworskich hrabianek Maryi Lynar i Wally Hohenthal, osohy te natych- 
miast udadzą się do Londynu i tam sprawować będą swoje urzędowania. 
W podróży swéj nowo zaślubiona para odwiedzi dwór brukselski i hanower- 
ski. Odjazd z Londynu do Antwerpii nastąpi w d. 2. Lutego wieczorem na 
królewskim jachcie. Dzień 3. Lutego przeznaczony jest na zabawienie inłodćj 
pary na dworze króla Belgów. Dnia 4. wyjadą z Brukseli ku granicy pruskićj 
przez Akwizgran do Kolonii, d. 5. z Kolonii do Magdeburga, d. 6. z Magde- 
burga do Poczdamu. Dostojna para zabawi. w Hanowerze tylko kilka godzin, 
y SRK przepędzi kilka dni i d. 8. Lutego odbędzie wjazd'uroczysty do 

erlina. 
_— National Zeitung pisze: głoszą, że sąd miejski postanowił pocią- 


gnąć instytut Ceres do konkursowćj masy Diianawalda i położyć na jego ma“ 


Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. . 


du święta Bożego Narodzenia, gazeta dopiero w poniedziałek na wieczór wyjdzie, 


jatek areszt, P. Diinnawald jak wiadomo jest właścicielem tego zakładu, a inni 
członkowie byli spółkąbezimienną. Sąd przeto nieuznał układu komandytowego 
idla tego Ceres niebędzie uważana za towarzystwo odrębne. Członkowie rady ad- 
ministracyjnój tego towarzystwa kredytowego Cerery założyli protestacyą 
przeciw orzeczeniu sądu miejskiego i odwołali się do kammergerichtu. Tym- 
czasem opieczętowano cały majątek tego towarzystwa i w skutek tego od so- 
boty zakładają protestacye wszelkiego rodzaju. ; 

— Bank und Handelszeit pisze, że senat hamburgski nie przyjął po- 
życzki ofiarowanćj sobie przez bank darmstadzki handlowy i przemysłowy. Po- 
życzka ta wynosić miała 2 miliony marków banko.: Za powód nieprzyjęcia tój 
pożyczki podał senat, że stosunki polepszyły się i że trudności dadzą się teraz 
załatwić bez pomocy zagranicznej. 

— Ź prowincyi pruskićj donoszą, że dyrekcya ziemstwa jeneralnego wscho- 
dnich Prus powołała walne zgromadzenie celem naradzenia się nad skutkami znie- 
sienia praw lichwiarskich i w jakiem to zniesienie zostaje stosunku do kredytu 
rólniczego. 

itosya. 

Petersbug, 16. Grudnia, — Wiadomość nasza, o zniesieniu poddańswa 
w niektórych prowincyach rosyjskich, a mianowicie w dawnych prowincyach 
polskich, potwierdza się, jako też: owa okoliczność; iż właśnie polscy dziedzica 
o to pierwsi wnieśli do cesarza z gubernii wileńskićj, kowieńskićj i grodzieńskićj 
i dla tego ukaz cesarski z d. 2. Grudnia do nich głównie jest wystósowany. 

Nord podaje trzy ważne akta, które rozporządzają tę nową zminę w sto- 
sunkach włościańskich. i i i 

Pierwszy z tych aktów jest ukaz cesarski z Carskiego Sioła z dn. 2. Gru- 
dnia 1857 r., który rozporządza ustanowienie komisyi specyalnćj, celem wy- 
pracowania planu względem polepszenia doli ludności włościańskićj, przyczem 
mają być następujące zasady przestrzegane: 

1) Właściciel zatrzyma prawo własności gruntów, włościanie swe zabu- 
dowania, których własność przejdzie na nich za opłatą pewnćj sumy i w pe- 
wnych terminach; im służy też użytek z ról potrzebnych na utrzymanie go- 
spodarstwa, na ich Życie i na opędzanie podatków rządowi, a danin panu. 
Jako wynagrodzenie płacić moją czynsz lub odrabiać. 

2) Stosunki wewnętrzne tak mają być urządzone między włościanami 
i dziedzicami, źe podatki rządowi, a daniny lub robocizny dziedzicowi mają 
być zabezpieczone. ź 

Po ukończeniu planu przez komisye tych zmienić się mających stosunków, 
mają być one przedłożone jeneralnćj komisyi do roztrząsania, poczem na mocy 
projektów wypracuje taż powszechny regulamin do zmian zaprowadzić się 
mających w rzeczonych powyżćj trzech guberniach. 

Drugi akt ważny, jest instrukcya ministra spraw wewnętrznych Łanskoja 
do gubernatorów tych trzech gubernii. 

Trzeci akt, jest okólnik tegoż ministra do wszystkich cywilnych i woj- 
skowych gubernatorów i do marszałków szlacheckich państwa, którym udziela 
cesarski ukaz i instrukcye, celem naśladowania na przypadek, jeżeli szlachta 
w tych guberniach zechce pójść za przykładem polskićj szlachty w tych trzech 
guberniach wileńskićj, grodzieńskićj i kowieńskiej, 

W ukazie najwyższym na d, 24. Październ., za własnoręcznym JCMości 
podpisem, do rządzącego senatu wydanym, wyrażono: »Na przedstawienie 
namiestnika naszego na Kaukazie, uznawszy użytecznem, dla rozwoju handlu 
i przemysłu na brzegu północno - zachodnim morza Kaspijskiego, założyć koło 
twierdzy petrowskićj miasto portowe Petrowsk, i nadać niektóre ulgi i przy- 
wiłeje osobom, któreby chciały tam osiedlić się, zatwierdziliśmy nakreśloną 
przez namiestnika i roztrząśniętą przez komitet kaukazki ustawę o osiedleniu 
i administracyi tego miasta, tudzież etat jego zarządu. Przesyłając pomienioną 
ustawę i etat senatowi rządzącemu, rozkazujemy mu uczynić względem nale- 
żytego ich wykonania stosowne rozporządzenie.« 

gubernii Podolskićj. — U nas ta nic prawie nowego. Cieszymy 
się pozwoleniem drukowania dzieł Mickiewicza, których nam obiecują 8 to- 
mów, wierszem i prozą. Ale nie wiemy co się to na te ośm tomów złoży? 
Cieszymy się publikacyą niektórych utworów Słowackiego, bo dawno już 
pora, aby ogół poznał i ocenił tego poetę. Cieszyliśmy się także pozwoleniem 
od rządu na Tygodnik Wileński, w którym współpracownictwo przyjęli: 
Baliński, Bartoszewicz, Chodźko, Kraszewski, Korzeniowski, Narbut, Ody- 
niec, Pług, Syrokomla, Tomaszewicz, Malinowski, Trentowski i wielu innych, 
Ale w wilią ukazania się pierwszego numeru wyszedł interdykt, a natomiast 


2 


uzyskaliśmy imprimatur na »Tekę wileńską a która nie jest już pismem pe- 
ryodycznem, tylko w sześciu zeszytach ogłasza materyały zebrane dla śp. T y- 
godnika. Daremne były nasze piękne projekta, daremnie się odbyło pierwsze 
posiedzenie redakcyi a raczćj solenne jéj otwarcie na obiedzie u Kirkora, gdzie 
zamiast szampana, stary miód do toastu nalano, a Syrokomla tak zaimpro- 
wizował: m $ 
Rodzinne pismo niechaj się powita 
Hucznym toastem rodzinnego miodu; 
Ożywcza własność w tych kroplach ukryta, 
Niegdyś pierś grzała naszego narodu: 
Niechże i dzisiaj swćj mócy nie traci, 
Doda nam hartu na posługę braci; 
„Niechaj Bóg wleje w każde nasze słowo. 
I ciepło Życia i słodycz miodową. 

Cóż więcćj? — Czyliź pisać o balu, którym obywatelstwo podolskie, ki- 
jowskie i wołyńskie witało w Kijowie Najj. Pana? Nic szczególnego nie po- 
trafilbym o tem wszystkiem donieść, chyba tylko tyle, że nieprzywykłe do 

` spotykania głów ukoronowanych, samo głowę straciło i znaleść się w obec do- 
stojnych gości nie umiało. Choć bal zrobił fiasco, mimo tego Najj. Pan bardzo 
dobrze przyjął te oznaki szczerego przyjęcia. Pokazuje się, że nie jesteśmy 
dość biegli w wyprawianiu festynów na wielką skalę. 

Ex publicis głoszą o uwolnieniu chłopów na rok 1860, ale w jaki się to 
sposób odbędzie i na jakich zasadach, nie o tem nie wiemy. Tymczasem wolno 
każdemu obywatelowi wejść w dobrowolną umowę ze swoją włością i za- 
wartą ugodę oddać pod zatwierdzenie rządu. (Cz.) 

GH Erancya:. 

Paryż, 20. Grudnia. — Pierwsze dwa dni nowego roku oglądać będą 
iw tuleryach osoby wyższego towarzystwa zgromadzone. Dziś już oznajmia 
Monitor, że 1. Styczn. przyjmować będzie cesarz ciało dyplomatyczne i pra- 
wodawcze, 2. zaś wieczór o 9. godz. przyjmować będzie cesarstwo damy ciała 
dyplomatycznego jako i te, które były przedstawione cesarstwu. Damom mogą 
ich mężowie towarzyszyć. _ : 

— Z Marsylii donoszą, że kryzys pieniężna prawie się już skończyła, 
wszystkie bowiem domy, wyjąwszy może 4 albo 5, zadość uczynili swym zo: 
bowiązaniom, wiele domów ręka przyjacielska wydźwigoęła z toni. Dom Rally 
układa się i chce 30 pet. płacić. Każdy radby widział, gdyby okoliczności uło- 
Żyły się gładko, spokojnie. Kryzys finansowa, która na Europę padła, wielu 
ludziom otworzyła oczy, i każdy czuje, czego potrzeba. Redukcya armii przy 
takiem zapatrywaniu się na rzeczy nie może być próźną formalnością. Cesarz, 
jak wiadomo, dał rozkaz, aby na nowo rozpuścić 30,000 ludzi na urlop. 

— Feruk khan wyjechał dziś z Paryża do Boulogne, gdzie oczekuje nań 
okręt angielski mający go przewieść do Anglii. Feruk khan zabawi, jak wia- 
domo, dni 14 w Londynie. > 

— Iw tygodniu przeszłym kursa- się podniosły znacznie. 

— Przed sądem przysięgłych departamentu de l'Eure rozpoczął się 14go 
b. m. proces, który wielką wznieca we Francyi ciekawość, Oskarzeni są: pani 
Jeufosse właścicielka dóbr, 50 letnia osoba, dwaj jéj synowie 26 i 22 lat li- 
czący i leśniczy jéj; Crepel 44 letni mężczyzna. Ten ostatni zastrzelił 12go 
Czerwca t. r. wieczór właściciela dóbr w sąsiedztwie Emila Guillot żonatego 
i dzietnego. Guillot człowiek bogaty a lekkomyślny, zaprzyjaźnił się z obu 
młodymi Jeufosse i bywał codziennym gosciem w domu ich matki... Tam. pro- 
wadził skryte miłostki naprzód z panoą towarzycącą 18letnićj. córce gospodyni, 
a następnie i z samą córką. W początkach tego roku, kiedy się rzecz wydała, 
wzbroniono wstępu do domu Emilowi Guillot, wszelako ten, miewał schadzki 
tajemne w parku z Bianką Jeufosse. Matka jćj nakazała więc leśniczemu, 
a synowie rozkaz ten ponowili, aby dał ognia do Guilota, skoro go w parku 
zdybie. W nocy 12. Czerwca, Guillot zakradł się jak zwykle, i w umówio- 
nem miejscu pod drzewem złożył list, a potem się oddalił. „Zaledwie jednak 
kilka kroków postąpił, Crepel wypadł z za drzewa i dał ognia, i w tćj chwili 
otwarły się drzwi kryte i leźniezy wszedł do zamku niepostrzeżenie. Wsze- 
lako znalazł się świadek téj nocnćj zasadzki:  Guillot miał. ze sobą służącego 
który nań czekał pod murem, i ten usłyszawszy strzał, a potem jęki swego 
pana, wszedł do parku i zastał go konającego. Guillot wszelako wymienił 
przed zgonem zabójcę. Z zamku nikt nie przybył na ratunek jego; pomimo, 
że wzywał pomocy dla konającego. Ciało zabitego leżało w. parku aż do na- 
zajutrze. 

ą (Kor. Ux.) Wzięła mię wczoraj ochota pójść na bal opery, dany ną do- 
chód ubogich. Ścisk był niesłychany, nie mniejszy jak śród karnawałowego 
szału podczas maskowego balu. Chwalebny natłok, szlachetną ochota, bo już 
to pewno nikogo tam chęć zabawy nie wiodła, tylko gotowość niesienia swćj 
ofiary, jak się idzie do krużganku świątyni, kiedy na cel dobroczynny. kwe- 
starki swe zaproszenia- rozeszlą. + 

Ja wyznaję, żem był ciekawy jeszcze widzieć tę masę krynolin w. jedno 
miejsce zebranych i śród natłoku pękających prętów; smrutae postacie przed 
chwilą wzdętych balonów, a naraz potem rozlazłe wykrzywione. Otóż nic 
podobnego nie widziałem. Damy przewidując tę katastrolę (wróciły prawie 
do dawnych rozmiarów, więcćj sobie pozwoliły aktorki ochoczo występujące 
do tańca, ale to dopiero wtenczas, kiedy połowa publiczności spać poszła, Nala 
była ozdobnie ubrana, toaletą jéj zajmował się przedsiębiorca publicznych po- 
grzebów!! Nieprawdaż, że to dziwny kontrast — a niejestże nim zabawa, 
tance z biedą i nędzą, którym pierwsze w pamoc idą? Może teź gdzie śród 
kwiatów i lamp improwizowany dekorat z nałogu i zwyczaju, omyliwszy się, 
zawiesił łzę jak na katafalku; na przypomnienie bogaczom »hodie milhi cras; 
tibia; bo w czasach dzisiejszych nie trudno o to, żeby z nagła wyjść na żę- 
braka. W nowćj operze Karnawał weneckie najpiękniejsze dno jest to: 

i Partout la perfidie, 
Partout la foié trahie. 

A kiedyż to było większą prawdą jak oto teraz, kiedy bankructwo po- 
wszęchne nikogo nie zawstydza, nikomu nie przynosi sromu, a jak w Stanach 
zjednoczonych znalazł się nawet dziennik co śmiał je podawać za najlepszy je- 

yny środek uwolnienia się od wierzycieli i zbogacenia się ich kosztem. 

Wracając do balu, wspomnieć muszę, że kadrył ułański został ostatecznie 
wykreślony z rzędu tańców. Temu dni kilkanaście towarzystwo akademiczne 


nauczyciel tańca pod prezydencyą Maksiller, przy asystencyi Cellarinsa, La- 
borde i wielu innych zawyrokowało, iż podobny taniec dłażćj cierpianym być 
nie może, a gdy wielka anarchia wkradła się była do Mazura, gdy nikt stałych 
prawideł jego nie skreślił, i dozwolonem było każdego imaginacyi stwarzać fi- 
gury i obertasy, panowie akademicy osobny statut dla Mazura przepisali. Sta- 
tut mający trzy rozdziały a kilkanaście paragrafów. Nie wypisuję go, bo też 
to prawdziwie wstydby nas było, żeby Francuzi mieli nas uczyć Mazura! Mil- 
czenie, rzucenie w kąt tćj ich konstytucyi najlepszą będzie odpowiedzią na 
wdzieranie się w nasze prawa, Jeżeli to prawda czego dowodził w rozprawie 
śwćj czytanćj przed inną akademią p. Brown Sócart, że można krew z naszych 
żył przepuszczać w obce, byle ją kwasorodem napoić, niechże Francuzi na- 
przód krwi naszćj od nas wezmą (oni co już tyle jéj użyli! jak niesie sielskie ` 
podanie), a potem niech idą z nami w zapasy. 

Francuzi rywalizują także z Anglikami w konnych wyścigach, — tu o na- 
szych jak o Ryczywole... zamilczeć wolę — ale i Francuzi jakżeż daleko od 
Apglików pozostali w tyle! Pokazało się z obrachowań roku 1857, że stajnie 
spekulantów angielskich Williama Jansona zyskały w wyścigach fr, 273,850. 


SIxoma EP Barbesa”. Rye E ESSN, » 203,790. 
za nimi dopiero lorda Zetland członka Jokey-Clubu » 199,000. 
We Francyi najświetniejsza hr. de Lagrange ledwie wygrała w za- 

kładach . COW TAC SR E GA » 160,000. 
Koń Blink wygrał najwięcćj w Anglii » 254,900. 


» Potocki we Francyi zaledwie . Szybka +90 co ocz60,000: 
Dźokey. Fordham należy do rzędu najszczęśliwszych. W ciągu roku 84 
razy na rozmaitych wyścigach i na rozmaitych koniach pierwszy dobiegł do 
mety. Szkoda, że naszym amatorom Turfu (nie torfu, co byłoby użytecznićj) 
nie mogę posłać choćby w rysunku tego Fordhama, ale gdyby to było rzeczą 
możliwą, to w takim razie jużbym wolał koszt ponieść na inny dar dla nich, 
posłałbym wizerunek może dziś w Paryżu, w téj chwili, za jutro nie ręczę, 
najpiękniejszćj kobiety, majestatycznie pięknćj, którą widziałem podczas przed- 
stawienia Chattertona w teatrze francuskim, Tak piękną musi być koniecznie 
Polka, pomyślałem sobie, i nie omylilem się; przestroga dana małemu jéj syn- 
kowi, była po polsku. Unikając następstw jakich doznal z szalonćj miłości 
biedny Chatterton, wyszeęłem z sąsiednićj loży, a na dół schodząc, jażem 
wiedział, kto była ta urocza piękność. Z liter odgadnijcie całość — hrabina 

M... P.. 

<BR GORA. 

Londyn, 19. Grudnia. — W yi z bankowy dzisiejszy pokazuje w pod- 
wyższonym zapasie gotowizny, w rezerwowych kapitałach znacznych, i w pie- 
piędzach depozytalnych, niesłychanie wielkich, i w zmniejszającym się dy- 
skonto tak pomyślną zmianę, że uderza tylko, jak bank angielski może się do- 
tąd wstrzymywąć z zmniejszeniem  dyskonta.  Tajnują niekiedyj jeszcze 
obieg pienigdey wiadomości dochodzące o upadkach domów po prowincyąch 
i w północy Niemiec. Wszędzie atoli objawia się zaufanie i chęć do zawiera- 
nia interesów. 

— Feruk khan, nadzwyczajny poseł perski, oczekiwany tu dziś więczór. 

— Observer donosi, iż lord Palmerston, sir Robert Grey i wielu in- 
nych ministrów zostają jeszcze w Londynie, sądzą atoli, iż na przyszły ty- 
dzień. większa część członków gabinetowych opuści stolicę, udając się na wieś. 


Kronika miejscewa. 

Skoki, 20. Gradnia. — Jeżeli kiedy, to mianowicie w naszych czasach 
często dowiadujemy się to z pism publicznych, to z doniesień prywatnych, że 
tam i owdzie ręka świętokradzka dopuszcza się kradzieży po świątyniach, pań- 
skich, niemając najmniejszego względu na ukrytego w najśw. Sakramencie 
Zbawiciela. Z bolesnem sercem wypada i nam czytelnikom donieść, że i u nas 
15.b. m. w nocy wybili złodzieje w południowćj ścianie naszego, kościołka 
dolny fach do zakrystyi, spodziewając się zdobyczy niemałćj, ale nieznalazł- 
szy tu mie prócz cokolwiek bielizny kościelaćj, ornatów i kap, małćj tylko 
ceny, wyłamali drzwi w zakrystyi, prowadzące do kościoła, w tćj. niezawo- 
dnie myśli, że w kościele odkryją skarb dla siebie pożądany, lecz i tu nadzieję 
ich zawiedzione zostały, bo nasz kościołek jest ubożuchny, a naczynia śrebrne 
podczas nabożeństwa używane w inuem i bezpieczniejszem schowane są miej- 
sen. Za rozporządzeniem ks. prob. Bor. zawsze po ukończonem nabożeństwie 
wynoszą się aparaty kosztowniejsze i skarbonka z kościoła na schowanie, — 
a w ten sposób już po kilka razy uszły ręki złodziejskićj. "Tobie więc — go- 
dny pasterzu niech będą dzięki za ostrożność i pieczołowitość, jaką około do- 
bra Tobie powierzonćj trzodki pokazujesz. Jak wielce bylibyśmy teraz zasmu- 
ceni, gdybyś według Życzenia niektórych skarbonkę i aparaty kościelne 
w świątyni pozostawił, któreby już teraz były w posiadłości łotrów i bezsu- 
miennych ludzi. 


Wiadomości literackie: 

Uczyniliśmy w piśmie naszem dawnićj wzmiankę, że towarzystwo przy- 
jaciół nauk poznańskie rozpoczęło swe czynności, że rozdzieliło się na dwa wy» 
działy, na wydział nauk przyrodzonych:i wydział nauk historycznych i moral- 
nych, Dziś udzielamy wiadomości o czynnościach dotychczasowych. — O wy- 
dziale nauk przyrodzonych czytaliśmy sprawozdanie w piśmie peryodycznem 
wychodzącem w naszem mieście, w »bPrzyrodzie.« Czytelnikom naszym, któ 
rym pismo to niedostępne, komunikujemy, że wydział nauk przyrodzonych 
zbiera się w dniu f5. każdego miesiąca w lokalu tymczasowym towarzystwa, 
t. j w bibliotece Raczyńskich. Na posiedzeniach czytają członkowie rozprawy. 
Odbył wydział ten trzy posiedzenia. Na pierwszem przystąpił do zorganizo- 
wania się przez wybór przewodaiczącego i sekretarza i postanowienie zakresu 
swych prac. Do. najważniejszych zadań należeć ma zebranie Fauny i Flory W. 
Ks. Poznańskiego. Na posiedzeniu drugiem czytał .pan Felicyan Sypniewski 
rozprawę o »mikroskopie.« > Na trzeciem pan Karsznicki z Mystek: »Kilka 
uwag o położeniu seologicznem trzech powiatów YV. Ks“ Pozn. tj. Sredzkiego, 
Wrzesińskiego i Gnieźnieńskiego. Czwarte z kolei posiedzenie ma się odbyć d. 
15. Stycznia r. p. 

Wydział nauk historycznych i moralnych zawiązał się dnia 23. Września. 
r. b. Od tegoż dnia odbywały się posiedzenia wydziałowe co dwa tygodnie 
w. środę o czwarty. godzinie 2; południa. w, lokalu tymczasowym towarzystwa, 


R 


Na pierwszem posiedzeniu i tea wydział zorganizował się przez wybór /przer 
wodniczącego i sekretarza, „Na posiedzeniach członkowie czytają także ro4+ 
prawy naukowo, Dawnićj juź wspominaliśmy, że wydział nauk historycznych 
ii mopalaych postanowił założyć muzeum starożytności krajowych. Pomiędzy 
darami nadesłanemi do tego czasu trzy.są działy reprezentowane: wykopaliska, 
numizmatyka i sfragistyka. Na posiedzeniu drugiem czytał rozprawę pan Dr. 


Zygmunt Szuldrzyński: »Słówko o autorze Irydyona,« nadto sprawozdanie 


z dzieła Hanusza: »Die alterthiimliche Sitte der Angebinde bei den deutschen 
Słaven.« Na- posiedzeniu trzeciem pan Ludwik Jagielski: sO niektórych po- 
mnikach sztuki polskićja Na posiedzenia czwartem pan August Mosbach 
ź Wrocławia: »Rys propedajtyki historycznćj polskićj.« Na posiedzeniu pią- 
tem:  „Ocenienie nowego wydania dzieł Jana Kochanowskiego przez p. Turo- 
wskiego w bibliotece polskićej« Na posiedzeniu szóstem pan Dr. Plebański: 
„O zadaniu dziejopisarstwa polskiego, Na posiedzenia siódmem czytał pan 
ksiądz Malinowski »Pierwszą część rozprawy gramatyczaćj o Æ otwartem ipo- 
chylonem.« Drugą część téj rozprawy czytać będzie na posiedzeniu następnem, 
które odłożone do 13. Stycznia r. p., odkąd posiedzenia znowu co dwa tygo- 
dnie odbywać się będą regularnie. 

Lwów. — Aby wam okazać, że i u nas jest przecież jakiś ruch umy- 
słowy i chęć szczera przyczynienia się do budowy piśmiennictwa narodowego, 
przejdę w krótkości to wszystko, co albo się już wydaje, albo przynajmnićj 
projektuje. «Druk pierwszego tomu dzieła dawno zapowiedzianego, »Monu- 
menta historiae polonae vestustissima« rozpoczął się jaż w drukarni zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich. Tom ten obejmujący najdawniejsze źródła 
do dziejów polskich ma się składać z 50 arkuszy draku, których odtloczenie 
przeciągnie się zapewne do lat kilku. Wypadałoby więc zdaniem naszem wy- 
dawać go w zeszytach kilkuarkuszowych, aby uczeni nasi wcześnićj z poje- 
dynczych przynajmnićj części jego korzystać i zdanie swe o nich wypowie- 
dzieć mogli. Nakład dał na ten tom pierwszy, jak to już kilkokrotnie da- 
wnićj wam donosiłem, pan Wiktor Baworowski, który zamierza wydawać 
w przyszłym już może roku pismo zbiorowe przeważnie naukowćj treści, na 
czóm nam właśnie od dawna zbywa. Takiem pismem ożywiłby się wielce 
rach umysłowy w kraju, a artykułów nie braknie zapewne, byle odpowiednią 
dano zachętę. 

" Pan Witowski drukuje obecnie geologię. popularnie napisaną, która mia 
wyjsć w przyszłym miesiąca Wydanie będzie staranne i ozdobne, szczegól- 
nićj. pod względem illustracyi. Jest to w części przekład w części przerobienie 
z niemieckiego dzieła. Równocześnie wydaje pan Urbański, profesor przy 
wszechnicy tutejszćj dzieło swe, obejmujące wyższą fizykę. Pan Aleksander 
Batowski zniósł się z Wołfem, księgarzem petersburskim o wydanie swego 
kodeksu tynieckiego, który już zupełnie wykończony w tece jego spoczywa. 
Warunki jakie mu podał, tak są dogodne, że ani wątpić o ich przyjęciu, mo- 
Źna więc z pewnością liczyć, że druk ważnego dzieła tego rozpocznie się także 
niebawem. Oczekujemy równieź z: niecierpliwością wyjścia dzieła p. Szajnochy 
pod napisem: »Początki. lechickie Polski,a które Wild swoim wydaje nakładem, 
ponieważ ciekawiśmy, jakie autor zebrał dowody na wykazanie pochodzenia 
normańskiego przodków naszych. Dzieło to wywoła niewątpliwie niemało 
sporów w świecie uczonym, a krytycy będą mieli dość długo o czem rozpra- 
wiać, jak niegdyś po wydaniu » Wstępu krytycznego do dziejów polskichs p. 
Augusta Bielowskiego. Jakkolwiek miłujemy dzieje ojczyste, nie pojmujemy 
przecież, na co się przydadzą owe zmudne wyśledzania początków narodu 
przeddziejowych, gdzie w najlepszym razie zbuduje się jakiś nowy system, 
równie niepewny jak wszytkie poprzednie, bo oparty jedynie na dowolnych 
przypuszczeniach, Nie lepiejże wyświecać owe chwile przeszłości ojczystej, 
w których życie narodu w całćj pełni się rozwinęło, a które mimo mnogiego 
materyału surowepo, spoczywającego w drukach i rękopismach, częstokroć 
niewyjaśnione? 

Wspomniałem wam już: dawnićj, że, niektórzy z pisarzów tutejszych za- 
myślali wydawać. książeczki do czytania dla dzieci wiejskich. Myśl to bardzo 
dobra, ponieważ istotnie wielkie u nas ubóstwo w dziełkach, nietylko dla dzieci 
wiejskich, ale w powszecbności dla wszystkich dzieci. (Co w tćj mierze wy- 
chodziło czy to w Wroclawiu, czy w Warszawie i gdzieindzićj, nie może wy- 
trzymać porównabia nawet z podobnemi utworami za granicą. Lecz jak wszy- 


stkie u nas projekta: lepsze, poszedł i ten w odwłokę z braku funduszów na 


wydawnictwo. Książeczki bowiem takie. powinny nietylko doborem odpowie- 
dnich artyków celować, ale, oraz taniością, jak, największą być dostępne bie- 
dniejszym warstwom społeczeństwa, które. nie są w stanie drogo za nie płacić, 
Trzeba zatęm, aby ktoś z majętniejszych przyszedł podobnemu przedsiębior- 
stwu w pomoc i odżałował parę set złr, na nie, a piszący dość juź zrobią, gdy 
bezpłatnie dostarczą sumiennie i pracowicie odrobionych artykułów. O dru- 
gie byłoby jednakże łatwićj niż o pierwsze, i dla tego musiało wszystko pójść 
w zawieszenie aż do przyjażniejszych okoliczności. Według planu pierwotnego, 
miały te książeczki wychodzić co kilka miesięcy, a zawierając jak najpopular- 
nićj napisane krótkie artykuły z nauk przyrodzonych, religii, historyi, jeografii, 
gospodarstwa domowego i t. p., dalćj powiastki i wierszyki do pojęć małych 
czytelników zastósowane, tworzyć. razem małą encyklopedyę, z którejby dzieci 
uboższych mieszkańców tego przynajmnićj nauczyć się mogły, co dzisiaj każdy 
wiedziećby już powinien. 


|| Dnia dzisiajszego zakończyła w Panu swe |] 
|.życie doczesne Klźbieta z Mielżyńskich | 
| Mycielska. Exportacya odbędzie się w so- | 
{bote 26. b. m. o 4 do 3éj po południu, po- 
jj grzeb zaś w Gostyniu w poniedziałek 28. 
Hib: m., o czćm się krewnym i przyjaciołom do- 
nosi. Poznań, dnia 23. Grudnia 1857, 


EEEE 


| Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu poleca świeżą,nadsełkę dzieł z Warszawy, Ki- 
jowa i Petersburga: 


ctwa krajowego ... 


Lecz jeżeli wykonanie zamiaru zostało odroczone, 


Mickiewicza Adama, Pisma (nakład S, H. Merzbaż 
cha w Warszawie), Tom L prenume- Tal. Sgr. 
rata na 8 tomów... < 


X. Bojanowski, Słowo Boże we wszystkie 
niedziele roku. 4 tomy 
Rodriguez, O- doskonałości: chrześciańskićj 
Reguis, Głos pastrzerza albo mowy poufal 
ne proboszcza do swych parafian; z fran- 
cuskiego przez Rzewuskiegu. 2 tomy . . 
Stawiski, Poszukiwania do historyt rolni- 


Rohlwes, Nowy lekarz czyli sposoby lecze- 
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— Na'kolei między Mourmelonem a Chalons zabrakło pociągowi idącemu 
w.nocy 10., wody maszynie. Maszynista zostawiwszy pociąg, poszedł do sta- 
cyi i ztamtąd wrócił z lokomotywą inną w największym pośpiechu i wpadł 
z nią na wagony pozostawione na drodze. W skutku tego wagon jeden w któ- 
rym siedzieli wytobnicy zgruchotany został, trzech ludzi. aa śmiertelne 
rany, a 15 mnićj. więcćj lżejsze skaleczenia, 


Stowarzyszenie kupieckie w Poznańiu. 
Zgromadzenie dnia 24. Grudnia 4857. Í 
Zyto (węcpel po'25 szefli) na bieżący miesiąc 304 list., na Styczeń 304 —3 
list., na wiosnę 38 list. 
Okowita (beczka po 9600 $ Trallesa) beż notowania obrotu, z powodu 
nadchodzących świąt ograniczony handel, na miejscu (bez beczki) 134—+% (z be- 
czką) na bieżący miesiąc 14 list., 133 pien., na Styczeń 144—! list., 14 piem, 
na Luty 14; pien., na Marzec 14$ pien. , l 


Wiadomości handlowe., 
Berlin, 28. Grudnia. 
Pszenica 48—62 tal. 


Żyto 80—$3 tal, na Grudzień 374—3 tal., na Grudzień Styczeń 374 tal., 
na Styczeń Luty 373 tal, na wiosnę 39—1! tal., na Maj Czerwiec 394 tal. 
- Owies 26—31 tal., na wiosnę 28 tal. . 
Jęczmień 37—42 tal. 
Pszenna mąka Nr. 0. 44—4 tal., Nr. 0—1. 4—34 tal. 
Żanna mąka Nr. 0. 35 —3 tal., Nr. 0—1. 3—24 tal, 
Olej lniany 13% tal. 
Olej rzepiowy 124% tal, na Grudzień 125—$ tal, na Grudzień Styczeń 
124 tal., na Styczeń Luty 12 tal., na wiosnę 124 tal. 
OQkowita bez beczki 17 tal., z beczką 178 tal., na Grudzień i Grudzień 
Styczeń 173 tal., na Styczeń Luty 173—7 tal, na Luty Marzec 18! tal., na 
boys Kwiecień 193 tal., na Kwiecień Maj 195-=3 tal, ma Maj Czerwiec 
1 tal. 
 Szezecin, 23. Grudnia. 
P:zeni «.50—64: tal., na wiosnę 604 tal. 
Żyto 35-36 tal, na Grudzień 35 tal., na wiosnę 39 tat. 
Olej rzepiowy 113 tal., na Kwiecień Maj 123 tal. 
Okowita 21% proc., na wiosnę 183 proc. 


Przybyli do Poznania 24, Grudnia. 


AZAJŁ. Ramek z Osieczna, Szumann z Czeszewa, Znaniecki z Mechlina, Błocisze= 
wski z Przecławia, Matecki z Wenecyi, Zaleski z Bożejewiczek. 

HOTEL RZYMSKI BUSCHA. Massenau z Petersburga! Desset z Stargardu, Góthe 
z Heidelberga, Mass/z Wrocławia: HOI 

HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA, Hr. Węsierski z Zakrzewa, hr. Grabowski: 
z Wrocławia,. Moszczeński z Srebrnćjgóry, Raszewski z Szczepowie, Lange z El- 
bląga, Mehlhard z Berlina, Śliwowski z Śremu. i ARPS 

HOTEL DU NORD. Trzebuchowski z Gorzyce, Kamieński z Kościana. 

POD CZARNYM OREEM. Sczepkowski z Strżempina; Nathansón z Hali. 

HOTEL BERLINSKI Röhr z Paradyża, Kessel z Szczecina: 

POD: BIAGYM OREEM.  Wloszkiewicz i Kahl z' Mikuszewa,. Melzer z Wronek, 
Lieberknecht z Jabłoni. : 
POD TRZEMA LILIAMI Haacke z Waldenburga. o je ........, 
W MIESZKANIU PRYWA'4NEM. Giżycki z Górltą, ulica Wilhelmowska Nr. 

17., Stein z Berlina i Tomaszewski z Gorzyba, 8: Marcin Nr. 14: 


piw ——— 


Tal. Spr. 
Kia ;koni. bydła JGNIECIE = eis a an 1 20 

PA MA 1110.  Holfmanowa, Jan Kochanowski w Czarno- 
5) (AGO ooo OH 1 20 
galeri phi sę Stig 4— — Wolski Bakałarzę zdarzeńie wpowidści. -t 15 
110 Leliwa, komedyw'w dwóch aktach. .'... ..— 20 

Jezierski, dwie komedyjki wierszem 
3 20 Kabała panny, chorążanki i 

KGprYS i BŁODOMS s o aa u S2 30 

LS ED „Taak 120 Wolski, Halka. Opera w 4 aktach, muzy- 
ka Moniuszki ....... Eae E A — 10 


BRO 


` można. 


- Tal. Sgr. 
Farmakologia podręczna czyli Lekoznaw- 
stwo w skróceniu . . « «222: 2:11 0 
Marciszewska, Przepis pieczenia ciast wiel- 
kanocnych 
Muszkat, Początkowa nauka języka hebraj- 
skiego łatwym sposobem wyłożona . . . — 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Bazarze 

otrzymała nowości z Krakowa, które poleca: 
Tal. Sgr. 

1) Włościanie z okolic Krakowa w zarysie 

skreślił Józef Mączyński, z rycinami Mi- 

chała Stachowicza . . . « «2121.12: + i5 
2) Archiprezbyterowie i kapłani kościoła i 

Maryackiego w Krakowie, ze zbioru po- 

podań i wspomnień Józefa Miączyńskiego — 123 
3) Lesława Łukaszewicza rys dziejów pi- 

śmiennictwa polskiego. ydanie prze- 

robione i powiększone, doprowadzone 

do roku ABIVEN. Irinn . Wstaw, — 20 
4) Filip II. Tragedya w pięciu aktach ory- 

ginalnie napisana przez Franciszka Jaku- 

bowskiego . es « « « « « » 0 A TE A D) 


Wyszedł tom pierwszy nowego wydania 


PISM ADAMA MICKIEWICZA. 


Wydanie to w 8 tomach obejmuje wszystkie dzieła 
tego wielkiego wieszcza tak wierszem jak prozą pi- 
sane. — Prenumerata wynosi 11 Tal. 10 Sgr. — 
Na papierze zaś welinowym ozdobione wydanie 
ośmią stalorytami przedstawiającemi najulubieńsze 
ustępy z Wallenroda, P. Tadeusza i t. d. kosztuje 


17 Tal. 
Poznań. Ludwik MIerzbach»; 
j plac Wilhelmowski Nr. 8. 


We wszystkie nowości opatrzony 


CRE 


a POŻYCZALNIA 


3 E ialis 
f pod najkorzystniejszemi warunkami polecając, 
i zwracamy szezególniéj uwagę sz. publiczności 
|| na katalog co tylko wyszły klassycznych 
| i nowszych kompozycyj muzycznych, tu- 
| dzież na katalog naszej pożyczalni. Kata- 
|| logi te pożyczamy naszym sz. abonentom do 
A) użytku. 

Md. Bolte $ Boch. 


(Król. nadworni księgarze muzykaliów). 
Poznań, Wilhbelmowska ulica 21. 


OBWIESZCZENIE. 

Z polecenia tutejszego Sądu powiatowego sprze- 
dawać będę w drodze licytacyi 

dnia 30. Grudnia r. b. o godzinie 10téj 

przed poł. przed ratuszem tutejszym 
powóz przepyszny 

na co chęć kupienia mających zapraszam. 

Kościan, dnia 23. Grudnia 1857. 
Dll, qua Kommissarz aukcyi. 


Udzielam lekcye tańca tak u siebie jako też w do- 
wach prywatnych, Kompleta będą się odbywać 
co Sobotę od dnia 2. Stycznia 1858. 

Ulica Wilhelmowska w Kassynie Nr. 44. 

Mornel Szczepański. 


Tadeusza Gostyńskiego 


wzywam w własnym Jego korzystnym interesie. 


Wilhelmowska ulica Nr. 18. I. piętro. Fd. EB. 


Na bal do Gniezna dnia 10. Stycznia r. 1858, 
w nowo urządzonym lokału, zapraszają gospodarze 


balu 
A. Radonski. K., Dziembowski. 
J. Krasicki. W. Koszucki. 


_ Przy Szerokiej ulicy Nr. 20. jest przy- 
jemne i umeblowane pomieszkenie do wy- 
najęcia, w którem natychmiast zamieszkać 
Wiadomość w kantorze w po- 
dwórzu tamże. $ 


4 


Panom Dystyllatorom, Obėrzystom í t. d. nasz sio 
Przepis do robienia wódek ze surowego spirytusu kartoflanego, 


do ich oczyszczania i udelikatnignia w zapachu i smaku, na podobieństwo tak zwanej 


starój, prawdziwój żytniówki, kornusu, Nordhausen, Koniaku i Rumu, 
bez poprzednich przysposobień — zaraz we fassie, — jako i do 


przyrządzania likierów 4 la francaise, 

choćby w najmniejszych ilościach, z delikatnym, winnym, aromatem, bez bynajmniejszego przyrządu, 
zapewne bardzo przyjemnym pojawem będzie. Za pomocą szczególnego, nowego, chemicznego, rozczynu 
i przymięszania innego rodzaja olejków eterycznych, (nie zaś za pomocą spirytusu, przez który zupełne 
rozpuszczenie, a zatćm i chemiczna spójnia osiągniętą być nie może) i przy użyciu zarazem bardzo prze- 
nikliwego środka czyszczenia, wódzka tym sposobem otrzymana każdy raz już w dwunastu godzinach 
jest jasna jak słońce, czysta i smaczna, i nie trzeba jéj nawet przez papierowe zrzynki, zwir, węgle, itd., 
ani tóż przez lejek pilśniowy, przepuszczać. 

To wszystko uskutecznia się bez wszelkiego apparatu. Przez całkowite chemiczne rozpuszczenie 
się i połączenie eterycznych olejków, wiele się z nich (3) oszczędza. — Honorarium tylko 3 Tałary. 

Freistadt, w Dolnym Szląsku. Wilheim Schaller i Spółka. 


TIRE Pastyle na wszelkie choroby piersiowe, ARA 
$ km $ na uleczenie całkowite chorób piersiowych, jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- Zadań ya 
$ KIEA 4  czność, Ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak HPrałe + 1845. £ 
Ži Pectorale przez aptekarza Georgć w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje ż44ę4p4$% 


się we wszystkich miastach w Niemczech, a w Poznaniu, tylko w Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A. Szpinyiera;, na przeciw zegaru pocztowego. 
Słód aromatyczny do kąpieli. | || -EAU TONIQUE 

Ta nadzwyczajnie dobroczynnie działająca, Ej . PARACHUTE des CHEVEUX 


| mieszanina ze ziołek i słodu, która przez ró- $ 
de Chalmin, a Rouen. 


¿ne poważane władze lekarstwa, jako między § 
Ą innemi przez aról. Fizyka powiada- H 
| towego w Goldbergu, ABara. Dan- | 
zigera;, wypróbowaną została, okazała | 
się, jako Środek przy kąpielach, wyborną, p 
| jako tego rozliczne publiczne przyznania i za- p 
świadczenia są dowodem. i 


, „Zaświadczenie, a 
Siod kapielny "aaormaly="| 
cezmy Pana piwowara off w Wrocła- W 
4d wiu, słód właściwym sposobem doporządzo- {š 
ny i połączony z gorzkiemi zarodami roślinnemi, i 
J polecić można Ba wszelkie prey- 
t padki, w których wzmaeniają= A 
U ce kapiele użyte być powinny. 
|| Goldberg, w Październiku 1857. 
(L. S.) (podp) Br. Danziger, 
Król. Fizyk powiatowy. 
Pomyślnie w tym względzie przemawia da- P 
léj Pan Fizyk powiatowy Dr. Danziger w 
Nrze 530. sgazety Szląskićj i Wrocławskićjs [i 
na rok 1857. 5 
| Pan piwowar Hoff w Wrocławiu spre- $ 
| parował $łód kąpielny aroma- | 
T dyczmy: który, tak przez szezególność w | 
Í sposobie przyporządzenia słodu, jako i przez | 
| przymieszanie silnych i gorzkich zarodów ro- H 
A ślinnych, na pewne stany choroby, w których § 
wzmacniające kąpiele w ogóle są potrzebne É 
| na szczególne polecenie zastu- H 
| guje. Szczególnićj tego słodu kąpielnego przy % 
|chorobie skrofułowćj, przy j 
| omięńkkocie kościi przy ehudzi= | 
zmie dzieci pomyślny skutek f 
A spodziewanym być może. : 


Podzięka. ; 
Stan choroby mego syna, który na miękkotę f 
šj kości cierpiał, a który rozmaitych środków juź 
M był bez żadnego skutku się naużywał, został É 
Í] oznaczony jako już nie do wyleczenia, to mnie $ 
spowodowało, na doradę lekarza, do uczynie- { 
nia jeszcze ostatniej próby ze słocdem | 


|  Cette composition est infaillible pour arrêter 
| promptement la chute des cheveux; elle en em- 
sj peche la décoloration, nettoie parfaitement le: 
Ą cuir chevelu, deélruit les matières gratsseuses 
et pellicules blanchdtres; ses propriétés ré- 
A genćratrices favorisent la reproduction de 
| nouvesux cheveux, les fait épaisir, les rend 
souples et brillans, et empeche le blanchiment. 
d Garantie. — Prix du Flacon: 4 fr. 
Fabrique à Rouen, rue de FHópital 40. ; 
Dépót dans toutes les villes de France; et È 
ja Posen au Magasin de Paris, de Montigny 
3 Desfossé Wilhelm Strasse 24. 


Ogrodnik Domini JHarosławca i Ees- 
Binme pod Środą, żonaty, znający swoją sztukę 
bez zawodu, poszukuje miejsca od 1. Stycznia r. p. 


a. 


GAZOGEN 


najlepszego gatunku przedaje przy wzięciu KG) 


5 kwart po 11 Sgr. NC 
= Adolf Asch, Zamkowa ulica 5. fa) 


GGABOGOABOGCGGGGE 


GOW 


Przy Wrocławskićj ulicy 9. $ 
EA jest wielki kram wraz z mieszka- PSR 

§ niem parterowćm i obszernemi sklepami na- 
tychmiast do wynajęcia. 


RE 


OOG 


SE 


Kurs giełdy berlińskićj. 


| kapielmym aromatycznym | Sto- | Na pr. kurant 
KI RURY: przez Pana piwowara B. | Dnia 23 Grudnia 1857. Ą papie” | gotow- 
M Hoff w Wrocławiu. Po krótkićm używa- $ = BRZEG EW = rami. e 
| niu kąpieli spostrzegałem już stopniową po- [R Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .| ża | — 4 
| prawe, która dotąd tak daleko się posunęła, że » ke Ę reke ił is il ką 90) 
j obecnie syna mego za zupełnie wyleczonego u- f dito zku lód | | IA | 00R | => 
ważać mogę. Składając Panu Hoff niniejszćm $ dro zróku 1854... „Kły | — 994 
| moją podziękę, polecam zarazem jego prepa- jj Obligi długu skarbowego... . .. - 34 | —.| 814 
f rat każdemu cierpiącemu bliźniemu. E Jio kępa ARCE a EE E BA 
L. Barrmann, kupiec w Wrocławiu. pi H a RL. EE M 5s 99, 
Ą ę z i Mitosia en A — 
Ceny: Na jednę kąpiel dla osoby doro- f Be ARE Marchii Elekt. i Nowć; 3, — 824 
M słój paczka 8 Sgr., dla dzieci paczka 4 Sgr. pi ~ dito Prus Wschodnich. . „| 35 | — | 73 
Składy wszędzie założone zostaną. ; dito Pomorskie . „.....|34| — 824 
$ Dla Wielkiego Księstwa Poznańskiego znaj- § dito ca a EREA . k = 813 
| duje się główny skład u Panów Sdr'aeg & | tio Szląskie cza. (nowe) A EA EET 
| Fabricius w Poznaniu. A dito Prus zachodnich. - + » sł — | 78} 
j Wrocław, dnia 27. Listopada 1857. Bilety rentowe Poznańskie . -. . „14 | 89 > 
B. Hoff, Y akn Si SA a> kolei żelazn.Staroge, Poznańsk,| 34 | — 97 


